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Wydanie poranne
Przedpłata.

.. a , Głos Narodu" wyii„ai. 
na prawwojl: miesięennie 
kor. £.70 W państwie nie- 
mieckiem k rta ln ie : 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 1P-—.

Numer pojedynczy zwykły 
6 hal

Numer ‘iedaielit;. ilustro­
wany 18 h.

r jlo łł»n l*  (iueeruty) prayjmaja npowatniony praedsiębiorca tego diiałn p. J u i  S t r y ^ i a i a k l  w biurze inseratowem „Głosu Narodu* róg ul.jśw. ŁrnjAa i Mikołajskiegł.7 
w iania drohnem pismem (petit) ia  pierwsry raa 18 halerzy, — ia  kaldy następny raa 19 halerzy. — Nadesłane po 60 haleny, od wiersza ja każdy raz. — Śluby 

c a wiem i 10 hal. Zamiejscowe ogłosuenia przyjmuje we Łrrowie S. Sokołowski, pasai Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein *  Voglar (także w Hamburgu, fraukfur ia 
nad Menem. Berlinie, Iapskn, Wrocłr in). — M Opelik, R. Mosse, M. Dnkes, H Sohalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 88.

Nr. ?6 K raków , dnia P on iedzf n łek  S ty c ii  i*> 1903 K ok X I .

Fermenty miejskie.
Szereg zapowiedzianych przez nas przesileń 

już się rozpoczął. Ustąpił dyrektor Kasy oszczę­
dności a właściwie mnsiał ustąpić wobec tera­
źniejszego składa wielkiego Wydziału. Nie czas 
jeszcze kreślić nekrolog człowieka, który przez 
długi czas odgrywał tak wybitną rolę w naszem 
mieście. Pozostanie mn na zawsze zasługa wy­
bitnej organizacji i solidnego rozwoju Kasy oszczę­
dności. Większość rady usuwając go:dość bez­
względnie, choć z zachowaniem wszystkich form, 
popełniła wielką niewdzięczność.

P. Slęk bowiem był przez kilka katianoji 
wielkim elektorem rady miasta, który decydo­
wał arbitralnie o wyborach z kola wielkich real­
ności i wielkiego przemysłu. Wpływu zaś swe­
go używał wyłącznie na rzecz stronnictwa kon­
serwatywnego. W ostatnich latach stanowisko p. 
Slęka nie było jnż tak silne; z jednej strony 
dokuczył swoim politycznym przyjaciołom nie­
zwykłą bezwzględnością, z drugiej ograniczył kre­
dyt rozdzielany przez Kasę do tego stopnia, że 
z wyjątknm kapitalistów, po największej części 
żydowskich, nikt z niego korzystać nie mógł. — 
W ten sposób główne zadanie Kasy zostało z 
grantu wypaszone.

Następcą p. Slęka będzie, jak jnż pisaliśmy, 
dr Staniszewski; oprócz tego więksjoćć Rady i 
wydzit u zamierza utworzyć płatną posadę za­
stępcy dyrektora, lut presew wydziału i obda­
rzyć nią jednego ze swoich ludzi. Decyzja jednak 
w tej mierze nastąpi dopiero po ustąpieniu p. 
FriedM K K Ikiry dotychczas opiera się wywie- 
ranemn nań naciskowi; nie cądzimy jednak, aby 
mógł sie ostać na swem stanowisku wobee wy­
raźnie nieprzyjaznego nastroju większości Rady. 
Gdy ustąpi, stoczona zostanie wałka o posady 
wiceprezydenta, syndyków i dyrektora magistra­
tu i nastąpi szereg zmian, które przez dziwne 
poplątanie pojęć i stosunków łączą się z przesi­
leniem w... wydawnictwie „Czasu*.

Z klubu słowiańskiego.
„Polityka austrjacka Palackiego*, taki nosi 

tytuł sobotni referat klnbu słowiańskiego, wy­
głoszony przez dra Feliksa Konecznogo. Prele­
gent skreślił w wyrazistych konturaeh sylwetkę 
Palackiego, jako polityka trzeźwego, realnego, 
który podejmował zawsze tylko te sprawy, któ­
re się dały nrzeczywis. nić, oraz wizerunek du­
chowy tego człowieka o silnej indywidualności 
narodowej, przedewszystkiem i zawsze Czecha. 
Znaczenie Palackiego dla polityki narodowej cze­
skiej zaważyło najwięcej w przełomowej epoce 
48 rokn, kiedy Palacki czy te jak© publicysta, 
czy jak* członek parlamentu, — zawsze 
trwał wiernie [przy sztandarze federacji. Ta 
federacyjna barwa Palackiego sprowadziła na­
wet nań podczas reakcji szereg represyj ze stro­
ny sentralistycznego rządu. Nawet słynne wyra­
żenie Palackiego:

„Gdyby Anstrji nie było, to należałoby ją 
stworzyć" — tyczyło się tej Anstrji idealnej 
dla Palackiego, federacyjnej. Z tego samego źró­
dła narodowo-czeskiego wypływało słowianofil- 
stwo Palackiego, które go zaprowadziło przed 
forum opinji, jako moskalońla wyraźnego: 
Forum to nabrało zwłaszcza znaczenia, gdy Pa­
lacki, pozytywista-polityk wystąpił w roku 
1863 przeciw powstaniu. Prelegent wykazn- 

je  jednak bardzo słusznie, że Palacki wystę­
pował jedynie przeciw teoretycznym zasadom in- 
snrrekcji, jako ruchn politycznego, z góry ska­
zanego na niepowodzenie. Chorągiew słowiańska, 
wywieszona przez Palackiego, której ostatnim 
wyrazem była wystawa słowiańska w Moskwie 
w r. 1867 była mnrem ochronnym dla Czechów 
wobec idącej nawały pangermańskiej.

Po odczycie zabrał głos prof August Soko­
łowski i rozwinął szereg trafnych awag, tyczą­
cych się stosunku Palackiego do Polaków. Nastę­
pnie zabierali jeszcze głóg pp.; Huck, prof. Łoś
i prof. Marjan Sokołowsk1

** *
Na wstępie sobetniegc posiedzenia przewo­

dniczący frof. Zdziechowski poświęcił kilka go­
rących słów osobie nied?,wuo zmarłego Józefa 
Bissingera, jednego z najmłodszych ale i najgor­
liwszych członków klubu. Ś. p. Bissinger odda­
wał się studjom literackim nad Słowiańszczyzną, 
a jako sprawozdawca z Frakowa w „Dzienniku 
Poznań kiem", nmieszczał tam sympatyczne oce­
ny działalności klubu i odczytów w nim wygła­
szanych.

Z  T E j *  t e t t ..

T e a tr  miejski.
„Marja Stuart* Schillera.

Ze wszystkich ról, które Modrzejewska do­
tychczas odegrała w Krakowie, rola nieszczęśli­
wej królowej szkockiej najlepiej odpowiada jej 
szlachetnemu talentowi, i była też najdoskona­
lej odegraną. Ponieważ, już i na tern miejscu, 
zużyto tyle superlatywów dla określenia gry 
znakomitej artystki, trudno zdobyć się na nowe 
i silniejsze wyrazy zachwytu. Trzeba więc tyl­
ko zaznaczyć, że cała kreacja była tak poety­
czna, uczuciowa, skupiona i harmonijna, że sta­
nowi chyb? ostatni wyra&sataki aktorskisę. Nie­
wątpliwie też w tej rol„ nie w „Warszawian 
ce“, lub w „Gnieźdaie rodzinnem1, osiąga Mo­
drzejewska swój największy sukces, a repertuar 
Schillera i Szekspira, jest dla niej jedynem po­
lem popisu, na którem pozostanie niedościgntoną.

Reszta artystów zadowolniła się sumiennem 
wykonaniem swego pensnm, tylko p. Mielewski 
wyróżnił się korzystnie w roli Mortimera i zdo­
był zasłużone oklaski.

Pan* Wysocka podjęła się, zapewne niechę­
tnie, bardzo niewdzięcznej roli Elżbiety, która 
w dodatkn została tsk przyrządzona, aby nie 
zaćmiewała am razu Marji. Pozostał zatem tyl­
ko szkielet postaci wogóle niesympatycznej, a 
w zestawienia z nieszczęśliwą i pokrzywdzoną 
współzawodniczką, prawie wstrętnej. Pani Wy­
socka miała znpełnie szczęśliwe chwile w sce­
nach początkowych, później zabrakło jej królew- 
skości w  ruchach i dykcji.

Dramat Schillera był równie okrojony i oka­
leczony, jak szekspirowski „Makbet*. Jest to 
właśnie njemna strona tych pięknych występów, 
że dla nwydatnienia głównej roli, poświęca się 
literaturę i resztę artystów.

KRONIKA
Kraków 25 stycznia.

Nabożeństwo. N i upreszenit, by Bóg u eh ro iił 
miasta u s z e  w tym r o k i od zirazy, odbyło się w  ko­
ściele Braci Miłosierdzia na Kaź mierzu w niedzielę, 
jako w święto Najw Rodziiy. Nabożeństwo ureozyst*, 
celebrowane przez n jp rze w . ks. p n ła ta -in fu ła ta  Jó ­
zefa Krzemieńekiege. Kazanie podczas Sumy wypowie­
dział ks. Haszaia, F r io is z k a u in . Podszas Snmy shór 
amatorów odśpiewał liszne kolędy, a B rat Stanisław  
i d r Szwars odśpiewali w  duecie „Iatende voce“ — 
ktmpozyeji Stanieława Moniuszki. Kościół był napeł­
niony pobożnymi z Krakowa i z Podgórza.

k o m U ja  węglow ft odbyła posiedzenie w sobotę 
w ietzór pod przewodnictwem I  w ioeprezydeata u  a- 
eta dra L»o. Komisja zastanaw iała się nad brakiem 
węgla w Krakowie i cheąo złemu zaradzió npowa- 
w sżniła prtzydjum  z przewodniczącym komisji węglo­
wej do zaknpn* najwyżej 50 wagonów w ęg'a, z któ- 
ryehby po 3 wagony eodz’enn!e przychodziły dla za­
opatrzenia m iasta w węgiel. D jl-j uchw aliła komisja, 
by rozsprrednż w ten bjo?ó6 prezydjuir uregi lowało, 
żeby rozwożący węgiel sprzedawał ,‘ojedyńczym oso­
bom. zgłaszającym się de wozów, po 2 centnary z tom,

że w razie jeże* by sprzedaż okazała się w tych ilo- 
śeiaeh niepraktyczną, ma byó ilość ta  ograniczoną 
do 1 centnara. Ponieważ węgiel, kióry ma komisja 
zakupić, będzie drtżczy od obecnie sprzedawanego, w 
stosnnku tym  i eeaa tegoż będzie więkezą. Dalej u -  
ohwaliła komisja darowaó dla miejekiagw F u ra  ubo­
gich 1000 oetnarów ; lówaież zgedaiła się, by w  po­
rozumieniu z prezydjuna założyć pośrednio telefon do 
składu miejskiego węgla. N astępnie poleoiła komisja, 
by roswón węgla, odbywający s’ę ebesnie w jak  naj- 
nieodpowiedaiejezy sposób, zorganizować zupełk*e i to 
jak  najwcześniej.

Zarządzenie m a g u tritu  w spraw ie węglowej. 
Cehm  zapobieżenia skargom  publieznośei, jakie się 
w ostatnich dniaeh pejaw iały na nlcw łaśaiw ośti przy 
sprzedaży węglu ze składu miejskiego, zarządziło pre- 
zydjum m iast:.:

1) i ł  węgiel z miejskiego składu sprzedawany 
b y ć  ma tylke z wozów krążących po mieście, z wy­
łączeniem destaw na zamówienia, i  to oznaczonymi z 
góry rejonami, jednak  w ilośti i ’« większej, jak  
dwa cetnary ełowe dla jednej rędziny;

2) ze z wozu dla pewnego rejonu p izezsaezeiege 
przed przybyciem do tege ł rejonu w ęgla sprzedawać 
me w olne;

3) iż de każdego wozu ja węglem Jodany być ma 
osobay fuakejonarjusz d la  kontroli, którego zadaniem 
będzie czuwać nad przestrzeganiem powyższych za­
rządzeń. tudzież nad tem, aby ałnżba składu nie żą­
dała za w ęgiel wyższych nad uatanewiono i aby 
publiczaość nal*życie obsługiw ała;

4j te  z powodu zw;ękozon;»h kosztów adm inistra­
cji miej. składu przez zaprowadzenie k es tio li, skład 
miejski sprzedawać mt, węgiel (sierszański keatka nr.
I , w w erkach plombowaayoh pe 1 k o n a n e  iłowym, 
i  odaiosienum  d i m ieezkaaia) po 76 hal. za cetaar 
ełowy, t  j. po cenie o 4 hai. wyższej, od ceny do­
tychczasowej.

Zarządzenia powyższe wchodzą w tycie z dniem 
26 b. ir

Walne zgrom adzenie członków krakowsl nej ken- 
gregaoji kupieckiej dbyło się w  niedzielę dnia 25 
b. m. pod przewodnictwem podatarszege p. W łady­
sław a F ischera, który zagaił posiedzenie poświęcając 
wspomaienie zmarłym w ciągu roku ś. p. Katarayny 
Okuniewcj i Józefa Bielaka, którym obeeai oddają 
eześć przez powstanie.

Sekretarz kongregacji p. Adam K ajzy., odczytuje 
protokół z ostatniego zgromadzenia, który przyjęto do 
wiadomości.

N a wniosek radcy kongregacji d ra Szarskiego, 
sprawozdanie z czynności kongregacji za rok 1902 , 
przedłożone drukiem , przyjęto do wiadomości bez od­
czytania.

Przy projekcie budżetu na rok bieżąay, e».i rbnik 
p. Suski przemawiał za skreśleniem  kwoty 1000 k o ­
ron, jako subw encji dla szkeły handlowej a to z po­
wodu, że rem anent z roku na rok się zmniejsza. 
Ew entualnie tą d a ł okrojenia tej cyfry o 300 koron.

Przeciw  temu wnioskowi przemawiał d r Szaraki 
wykazując korzyści, jakie sskóła daje całemu ku- 
pieetwu.

P . Schiller przemawia również za skreśleniem 
całej kwoty twierdząc, że utrzym anie tej szkoły na­
b i j  de rządu.

W niosek p. Schillera, peddany pod głosowanie, 
upadł, natomiast zgromadzenie, pe przemówieniu drn 
Szsrskiege i p. Sobolewskiego, uchwaliło całą kwotę, 
skreślając w rubryce wydatków kwotę 300  koron, 
przeznaczoną na fuadnaz żelazny.

Po uchwaleniu budżetu, zgromadzenie przez balo- 
towanie przyjęło jako nowych członków pp. Leona 
Beliezeńskiego, Leopolda Aksmana, Antoniego U rale- 
wskiege, Jana N agła (syna) i F raa tissk a  Zajączka. 
N a członka uczestnika panią Marję Madejską.

P . Juljuez Grosse, jako w noekodawea, przemawia 
za utworzeniem własnej kasy g la chorych.

D r Szarski wyjaśnia uatawę przemysłową o k a ­
sach dla chorych, w edług której kongregacja nie ma 
praw a do utworzenia własnej kasy, bo l i e  je s t sto­
warzyszeniem w edług ustawy.

Zresztą od tz a iu  jak  zarząd miejskiej kasy dla 
chorych znajduje s 'ę  r lękaoh socjalistów, zarząd 
ten czyni wszelkie Btarania, aby do utworzenia no­
wych kas nie dopuśeić. Dowodem tego jee* M agistrat,



z dnia 26 stycznia. „ G L O S  N A R O D U 1 Nr. 26.
Kasz oazczędsośei, Towarzystwo Wzajemnych Ubez- 
pieozeń. Adwokaci i  t. d.

P . Schiller tw ierdzi, te  kupcy we Lwowie od ro­
ku  ju t  posiadają w łasną kasę dla chorych.

Zgromadzenie, na żądanie p. Dutkiewicza, w nio­
sek p. Gronsego przekazało zarządowi do załatw ienia.

W  końcu dokonano wyboru nowej Eady. Starszym 
wybranym  zo ^ a ł ponownie, radea cesarski p. H enryk 
S e h w a r z ,  podatarszjm  p. W ładyzław F i s c h e r ,  
akrrbnikiem  p. W iktor S u s k i

Radcam i w y łran i zostali p p . : poeeł Jan  Eanty 
F e d e r o w i c z ,  Jan K w i a t k o w s k i ,  d r Henryk 
S z a r a k i ,  Ignacy S o b o l e w s k i ,  Leon S c h i l l e r ,  
M arceli D u t k i e w i c z ,  Zdzisław Z d a n o w i o z i  Fer 
dynand K u s z .

P rzed zamknięciem zgrom adzenia przewodniczący 
oznajmił, że członkowie kongregacji pp. Eu^enjus? 
G ralewski i H enryk F oghw icz przenieśli s ę do W ar- 
sraw y.

Bal n.irszałkO V.«ki we Lwowie odbędzie się w 
sobotę dnia 14 lutego.

Na czesi M odrzejewskiej. W pałacu pod „Ba 
ranam i" wydaje dzi śp.  Adamowa I r .  Polocka obiad 
na sześć p. Heleny Chlapowskiej-Modrzejewskiej,

W e środę dnia 28 b. m. odbędzie się w salo­
nach kola artystyczno literackiego rau t na eześć pani 
Heleny Modrzejewskiej. Bilety w stępu labyw ać mo- 
tn a  codziennie od godziny 0 do 9 wieczór w lokalu 
kcła Rynek 13 I  p. a w eiągu dnia u p. dra Eu- 
genjusra Hubaezka ul. F lorjańska 29 II  p. Początek 
rau tu  o wpół do 10 tej wieczór. W obec ograniczonej 
liczby gości o bilety zglaszió się m otna na p> śniej 
do południa we środę Praw o w stępu p rzy :łu ia  m łoc­
kom koła, ioh rodzinom i osobom przez członków 
wprowadzonym.

Zgrom adzenie T o w a rz y s tw a  „W atrzsmit źliwo-
śc i“ odbyło się wczoraj pod przewodnictwem pani 
dr Zofji Daszyńskiej Golińskiej.

Po referacie Gumplewioza „O zgubnych skutkach 
p ija ń s tw a ", dokonano wyboru zarządu głównego, ko­
m isji sprawdzającej i sądu rozjemczego.

Do zarządu weszli: pani dr D iszyńska-Golińska, 
jako przewcdnicząea; dr Krzoack na zastępcę przewo­
dniczącego; dr W ładysław  Gumplowicz sekretarz I, 
Helena Jokiszówna sekretarz II, H a ln  skarbnik; tu ­
dzież. W ładysław  Teodoretuk, Wanda Konczyńska, 
Golde-i umplawj azowa i Klemensiewiezowa, jako w y­
działowi^

Do komisji sprawdzającej wybrani zoBtali pp.: 
Srkorska z Czernichowa, Adam Manrizio i S tanisław a 
Kolarzowi! a

Do sądu rozjenuzego' weszli: dr Eisenberg, dr 
Jekeles, Turzyma W iśniewska R itterów na i Rzego- 
ciński.

W końcu uchwalono utworzyć dwie nowe sekcje, 
t. j .  utworzenie k ilku  nowych gespód przeaiwalkoho 
licznych, oraz utworzenie Kółek antialkeholicznych 
wsrród inłodzieiy.

W y b o ry  do Izby lekarskiej, zach gzlic. Wydział 
towarzystwa samopomocy lekarzy, jako kem itet przed­
wyborczy, uchw alił jednogłośnie na swem ortatniem 
posiedzeniu popierać kandydaturę d ra  Adama Langie- 
go, okulisty, na członka Izby lekarskiej.

Z K oła artystyczno-literackiego. W alne Zgrcma 
dłonie członków ,Koła“ odbędzie się w piątek 30 b. 
m. N a porządku ć z h n n y m : 1. W ybór nowego W y­
działu ; 2. W nioski ezłonków.

Poezątek o gcćh. w pół do 8.
P m  W incenty Lu to sła w sk i przystąp ił do Towarz : 

„Polaka aztuka stosow ana-, ja k o  członek-załcżyeitl z 
w kładką 200 keron

W  lokalu T o w .  m iłośników  c y tr y  cctlył się w 
sobotę wieczorek dla C2 l<nłów i i eh redzin z jredu- 
e.ią ens<?mblu e jin y s ió w  i grzmefenu. Ruehl iwemu 
wydz i a ł t wi  p z y z r a ć  należy, ie  Ej r»w: ł  mUą Iizy je 
mność swoim gościom, peni eweż bawiono się wy­
śmienicie. P .  SenęwEkl ubaw ił licznie zgromadzonych

gości dowcipnymi kupletam i i  śpiewem „Szalona 
nce“ . Cytizystki cdrgrały  „Złudzenie" Eusieina i 
„Spoczynek nad W isłą" układu G. Senowskiego. 
P rodukcje gramofonu p. Z. Sokołowskiego Auahane 
były z zajęciem a na zakcńezenie tańezono i bawio­
no się w gry towarzyskie.

K arnaw ał- Bal stowaizyszenia kucharzy w  sali 
Saskiej zgromadził znaczną liczbę osób w  sobotą wie­
czorem. Zabawa rozpsczęła s 'ę  polonezem, którą przy 
d źw ię la th  13 pułkn pod batu tą  p. Gołcza, rozpoezął 
gospodarz balu p. Tesiar, prowadząc w pierwszej pa 
rze swoją żonę, w drugiej parze p. Al. W łoeziow ski 
prowadził p Sosnowską, a następnie p . J . W ójcik 
z p . W łóczkowską itd . Tańce zbiorowo prowadzili 
pp. Bednarczyk 0 u » 0  i Łukiw aki. Do kadryla i ma­
zura stanęło po 60 ja r .  Ketyljon nader ożywiony 

uz i iczał się malowniaremi ozdobami, wykonanemi 
przez damy komitetu.

Tegoż wieozora odbyła się zwykła zabawa w re ­
sursie  tr z ą d ik z e j  przy licznym udziale członków, — 
Tańce prowadził przy dźwiękach muzyki 56 pułku 
p. Karol Dawidów aki. Do pierwszego kadryla s tanę­
ło 40 par.

Równocześnie w sali restauracyjnej br. Johnów 
odbyła się zabawa czeskiej Besedy, gdzie muzyka 100 
pułku g rała  liczne tańee na tle ezesko-ludowem. — 
Tańcami kierow ał członek „Besedy" p Mrazek.

Obok wymlenionyeh odbył się w sobotę „Biały 
wieezór" w stow. „Gwiazda", piknik artystyczny w 
górnych salonach hotelu „pod Różą", tudzież zabawa 
stow. introligatorów  w sali Strzeleckiej.

Na kasę em erytalną a rty s tó w  te a trr  miejskie­
g o ' odbędzie się w najkrótszym czasie przedstawienie 
w teatrze miejskim w połączeniu z n u tem .

W prtedstaw ieniu przy;muje udział w ielka a rty ­
stka p. M o d r z e j e w s k a  i jak  się dowiadujemy 
również Ignaey P a d e r e w s k i .

W  „Młodości" (W olska 15) odbędz*e się dz;ś 
odczyt p. Ś l i w i o k i e g o  o „W yzwoleniu" W yspiań­
skiego.

Jan Orth W  Paranie. „Frankfurter Ztg." z oka­
zji rozpraw dziennikarskich o m ajątku Jana Orthr 
zamieszcza następujący lift, otrzymany z W iednia: 
„Szan. Redakcjo! Dlaczego tyle tajem nie? J a n  
O r t h  ż y j e ,  mieszka w  brązy] jakiej prowincji P a ­
r a n i e  i ma Urn jedną z najpiękniejszych farm. —  
O t a c z a  g o  l i c z n a  r o d z i n a .  Z poważaniem: 
K tfś, kto z Oitbem rozmawiał." _________ _______

rocznicę
walki o niepodległość.

Wieczór uroczysty W „Sokole* odbył się w 
niedzielę przy udziale przeszło tysiąca osób, 
wśród których licznie reprezentowani byli ucze­
stnicy walki za niepodległość Ojczyzny w roku 
1863/4. Posiwiali bohaterzy, zajęli miejsca na 
honorowej estradzie, tuż obok estrady głównej, 
artystycznie ustrojonej, pod kierunkiem artysty 
druha S. Wolskiego Wogóle cała sala była im­
ponująco udekorowana kwiatami i godłami naro- 

i dowemi.
Według programu przemawiali dr Lnajan R y­

d e l  w zastępstwie chorego p. S c h w a r c a ,  tu­
dzież dr Ż u ł a w s k i  Deklamowała artystka, 
p.  Mrozowski.

W części muzycznej wieczoru odpadł śpiew 
p. Camillowej, która się nie pojawiła na estra­
dzie.

Program uroczystości rozpoczął polonez Ty- 
molskiego, odegrany przez orkiestrę „Sokoła* 
pod batutą druta Urygi. Następnie dr Lucjan 
Rydel mówił o znaczeniu powstaniu w roku 1863, 
twierdząc, że nauczyło ono nas bardzo wiele. 
Zdaniem mówcy, dzisiejsi Polacy „nie porwaliby

się już na tak szlaehetną nierówną walkę*, ale 
zrozumiawszy jaką potęgą jest jednality patrio­
tycznie uświadomiony naród, skupiają się w so­
bie, aby zbudować zdrowy silny na r ó d ,  zamiast 
zaczynać od bndowy państwa.

Gdy naród dojrzeje, wtedy dopiero powstaną 
wszyscy jak jeden mąż i zbadają potężne pań­
stwo.

Na dalszy ciąg programu złożyły s ię : Ź e- 
l e ń s k i e g o  „Nasza Hanka* i chór pielgrzymów 
z Tannhtiusera, odśpiewane przez ehór dwunastki 
Sokoła; Haydena Trio na fortepian, 
wiolonczelę odegrały panny A. i K. S ł « jK. 
s k i e  i prof. S k a r ż y ń s k i .

T Jadwiga Mr o z y  w.  
natchnienia* Kor. U j e j s k i e g o ,  wywołując 
znakomitą tą deklamacją ogólny entuzjazm. Pu­
bliczność zmusiła artystkę do dalszej deklamacji.

Dalej panna A. Stopczańska odegrała Cho­
p i n a  „Fmtaisie impromptu* i P a d e r e w s k i e -  
g o  „Menuet*.

Pięknego odczytu dra Jerzego Ż u ł a w r k i e -  
go w krótkiem dzisiejszym sprawozdaniu streścić 
niepodobna. Po odegi min przez pp. A. A. Stop- 
czańskie W i e n i a w s k i e g o  Adagio. Ż e l e ń ­
s k i e g o  Intermezzo z op. „Goplana* i Kąt -  
s k i e g ó  „Mazura Sielankowego* i pe produkcji 
orkiestry „Sokoła*, która odegrała pedpouri 
z „Krakowiaków i Górali* ; wieczór zakończył 
żywy obraz „ Wskraeszenie*, ukf-du p. K. S. 
Wolskiogo. Obraz zyskał ogólny poklask 
dzięki doskonałemu układowi artystycznemu.

Po uroczystości odbyła się w górnej sali „So­
koła* wieczornica, w której wspólnie biesiado­
wali uczestnicy powstania z 1863 i 4 r.

Wśród wieczornicy, która się przeciągnęła do 
późnej nocy, wygłoszono liczne mowy, których 
przedmiotem była 40 rocznica ostatniej walki 
za niepodległość Ojczyzny.

TELEGRAMY.
Ugoda austro-w ęgierska.

Wiedeń 26 stycznia. (Tel. wł.) Prezes mini­
strów węgierskich Szell przybył w sobotę wie­
czorem do Wiednia. Wczoraj odbył on z drem 
Koerberem dłuższą konferencję. Obaj szefowie 
gabinetu omawiali aiezałatwione punkta ugody 
anstro-węgierskiej. Układy ugodowe przedłożone 
zostaną w środę obu parlamentom: wiedeńskie­
mu i peszteńskiQmu.

Obostrzenie regulaminu.
Wiedeń 26-go stycznia. (Tel. wł.) „Sonn u. 

Mtgs Ztg* twierdzi, że sprawa J0Ę $jpheft a- 
gnlaminu Irby m a s i być załatwianą przez wiel­
kie stronnictwa Izby, odkąd cesarz (na baln 
dworskim w rozmowie e p. Kaizerem) stanowcze 
wyraził w tej sprawie zdanie swoje uważając o- 
bostraenie regulaminu za iedyny sposób uzdro­
wienia stosunków parlamentarnych. Stronnictwa, 
zdaniem „S. u. Mtgs Ztg“, które opierałyby się 
w tym wypadku decyzji cesarskiej wykopałyby 
pod swoimi nogami grób polityczny.

P. F o rs zt o ta ktyce m łodoczechów.
Wiedeń 26 stycznia. (Tel wł.) P. F o r s z t  

przemawiał wczoraj wobec swoich wyborców w 
F o l  i n ie  i oświadczył się stanowczo za obstru­
kcją. Potępił on dotychczasową taktykę młodo­
czechów Min. Rezek zdaniem mówcy oddaje do­
skonałe u [dugi gabinetowi, ale nie narodowi cze­
skiemu.

Gdy obstrukcja zabije parlament anstrjacki, 
z konieczności przyjdzie do rewizji konstytucji, 
a ta wypaść może tylko w duchu przychylnym 
dla prawnopańatwJwycb żądań czeskich.

W yd a w n ic tw a  ilu stra cyi Polskiej
w Krakowie.

NaUspsze piaktyczne ilustrow. polskie 
kalendarze:

„Kalendarz dla W szystkich" a 1 kor 
„Kalend wz praktyczny dla P ań“ “ a l k .  
„KrdeŁaarz. Mnryaeki powieściowy 80 h.

„ W a w e l"  kaU dra i zamek po re- 
i  t in r a  yi — wspaniałe albnm, tekst 
liga J . Żuławskiego i J. Trepki, kolo­
ro w e  ilusirai ye Tondosa i H. Uziembły, 
sens 8 k. — Do nabycia wszędzie 
ł  W biurach r Ilnstracyi Polskiej" w K ra­
kowie, ulica Radziwiłłowska L. 8.

* M ich ał C zerw iń sk i
BFuro handlowo agencyjne G ro d zk a  63,
poleca się PP. Kupcom w dziale ko- 
nseni, herbat, win, wódek, likierów  i 

innych delikatesów.

A D M I  N I S T R A C Y A
W a p ie n n ik ó w  i K a m 'e n id ło m ó f f  M ie js k ic h
po l kierownictwem M agistratu w  P od­
g ó rzu  sprzedaje po przystępnych cenach 

WAPNO SKALISTE 
odznaczone listem uznania na W ystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na W ystawie 
przyrodniczo- lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. W apno gaszone i Wapno do 
u p ra w y ro li. Również poleca ze swych 
skał zwanych „Krzemionkami" i „skałę 
Twardowskiego" Kamień budow lany, b ru ­
k o w y I s zu te r Zamówienia przyjmuje 
K asa miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 
101 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 

Telefon Nr. 162

Z A K Ł A D  F R Y Z Y E R S K I
u l .  S z e w s k a  L . 2,

salon dla P anńw, o so bny salonik dla 
Pań, sztnezne w y r o b y  z w ło so w . Wybór 
ozdobnych szpilek i grzebieni. Naj­
nowsze perfumy franc., ang. i krajowe, 

wszelkie p r z y b o r y  lo iletow e, poleca

K .  R y ż m a n o w s k l
ulica S ze w s k a  L. 2.

Pierwsza krajowa koncesyonowana 
katolicka Fabryka Medalików
W ydawnictwo obrazków symbolicznych 
własnego pomysłu i nakładu, — oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów pod 
firmą „Em annel od św. Józefa"  Kraków, 
ul. św. Krzyża L. 13.

Przyjmuje w szelkie  plisowania
sukien i falban oraz w karnaw ale wy­
pożyczam eleganckie kostiumy damskie 
na bale kos-iumowe. U l .  S i e n n a 14 

I  p. front, ZABAWSKA.

II

Kone. przez c. k. Namiestnictwo

Biuro pod firmą „Filipina
Florjańska 21, I piętro 

d o sta rcza w szelkiego rodza ju  s/uźbę z 
ja k  najlepszem' poleceniami

a mianowicie: Oficialistów prywatnych, 
bony, panny służące, pokojowe, kuchar­
ki, kasyer] i, bufetowe, panny do sklepu, 
kneharzy, kamerdynerów, lokal, labo­
rantów aptecznych, służących do posług 
sklepowych, jakoteż i stróżów kamie- 

nicznych.
Tylko na listy  z dołączoną m arką 

odpowiada się.

I 'lega jąc  prośbom zgłaszającej się Publiczności tak  z prowincji ja k  i z zagranicy, prosimy panów P. T. Adwokatów, Lekarzy, Przemysłowców 
I Kapców, żeby się raczyli  zgłaszać

do „Przewodnika" firm krąjowyeh chrześcijańskich
zaprowadzonego w „Głosie Narodu*. —  Przewodnik ten wychodzi co tydzień w numerze poniedziałkowym. -—  Cenę w „Przewodniku* zaznaczamy 
bardzo niską, bo idzie nam o wygodę Publiczności przejezdnej, k tó ra  nie wie, gdzie się udać i bardzo często zwraca się z zapytaniem do Admi- 
n istiacyi, nie chcąc się narażać  na w yzyski iłorr żydowskich.

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Kogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beaupre. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.


